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W  Im ien iu  N ajiaśniejszego 
M I K O Ł A J A  Igo.

/  Cesarza W s z e c h  R o s s j i , K ró la  P o lsk iego  e tc .
R a d a  .d d tn 'w is tra cy jr ta  K ró le s tw a .

Robo Postanowieniem  N am ies tn ika  K ró lew ­
skiego  z d. 12 Listo: 1816 r .  p rzep isana  iąs t 
fo rm a, w ed łu g  iakiej udowodnić, powinni u sp o ­
sobienie  ub iegający się o u rzędy  pubjiczne; chcąc  
jed n ak  aby p rzez  ściś le jsze  rozpoznanie  zdo l­
ności osób pośw ięcaiąęych się Budow nictw u , 
p osady  B udowniczych, ty lko dosta teczn ie  u sp o ­
sobionym  konferow ąne  b y ły .  Ną p rz e ło żen ie  
(Commissji R ząd :  S .  W .  D- i O . P u b l :  i w u zu ­
p e łn ie n iu  wyżej ppw ołanego Postanow ien ia ,  po- 

, s tanow iła  i s ta n o w i; A rt:  1. Każdy chcący  m ieć 
k onferow aną  po sadę  Budowniczego W oiew ódz- 
Jqcgo lub  O b w o d o w e g o , w in ien  ie s t  p o p rz e ­
dnio u sp raw ied liw ić  dosta teczne usposobien ie  
p r z e d  R ad ą  B u dow nicaą  p rz y  K om m iss j j  R z ą ­
dowej S. W .  J) . i O. P ub l:  zosta iącą , A rt:  2 . 
Budowniczowie W oiew ó dcy  i Obwodowi k tó r z y  
do tąd  nie z 'l°źyli dowodów kwalifikacji , mogą 
b yć  p rzez  K om m isś ją  S . W .  D ,  i Q. Publ:  po ­
w ołan i do udow odnien ia  swej zdolności p rze d  
tąż  R a d ą  B udow niczą .  A rt:  3* W y k o n an ie  n i ­
n iejszego Postanowien ia  K ommissji  R ządowej 
S . W .  D . i O. P u b l icz n e g o ,—  Działo, się w W a r ­
szawie na P os ied zen iu  R a d y  A dm inistra :  dnia 
(31 Maia) 12 Czerwca ( 8 3 2  r . —r  (p o d p .J  N a­
m ies tn ik  Jego C esarsko-K ró lew : Mości w K ró ­
les tw ie  P o lsk iem  , J e n e r a ł  F e ld m a rsz a łe k  X że  
W arsza w sk i ,  H rab ia  P a sk ie w ic z  E r y w ą ń s k i .  —- 
R adca  S e k re ta rz  S t a n u ,  w Z astęps tw ie  R efe ­
re n d a rz  S tanu  Nadzw: B ro d o w sk i.

O głoszono  K o n ku rsa  na nas tęp u ią ce  w aku­
jące p o sad y :  A d ju n k ta  P raw n eg o  w Kommissji

W oie:  S andom iersk iego  , z p en s ją  z łp .  2,0(10 
P o d sęd ka  Sąd u  Pok: P tu  T arn o g ro d z k jeg o ,  P o d ­
sędka  Sądu  P o k :  P tu  Ł o m ży ń sk ie g o ,  i K o m o r­
n ik ó w :  P tu  H rub ieszow sk iego  i P tu  M arjam - 
po lskiego. — D om : B o ę z ą r s k i  P a t ro n  p rz y  T r y ­
bunale  Cyw: W oie :  L u b e ls k ie g o , z o s ta ł  do u- 
rzgdowąnia swego p rz y p u szcz o n y m . ■— Joz: P o ­
to c k i  P a tro n  p rz y  T ry b :  W o ie :  L u b e ls k ie g o ,  
o t r z y m a ł  na w łasn e  żądan ie  d y m is j ą . - — A k ta  
M icha ła  S o b o lew sk ieg o  ,  K om ornika  P tu  Z a ­
mojskiego , w czasie wojny z a b r a n e ,  na te raz  
zaś zw rócone , z powodu , że ten że  K om orn ik  
do urzędow ania  p rzy w ró con ym  jeszcze  nie zo­
s t a ł ,  pow ierzonem i są w dozór  W a le ń :  C erto -  
w ic zo w i , K om ornikowi p r z y  , T ry b u n a le  W o ie :  
L u be lsk iego .

M o c ze n ie  o w sa  n a  o b ro k  d la ' k o n i , (z  no ­
wego K alendarza  J. N . K urow skiego) .  W t e n ­
czas ty lko w z ię ty  p o k a rm  żywi i w zm ac n ia , 
k iedy  dobrze  straw iony  zostanie .  W sz a k ż e  nie 
w szystk ie  indyw idua  jednego  i tego samego ro -  
dza iu ,  rów nie  d o b rze  traw ią  w łaśc iw y im po­
k a rm  n .  p. często  trafia ją s ię  k o n ie ,  k tó re  o- 
wsa w stan ie  n a tu ra lny m  m ało ,  lub  wcale nie 
trawią . J  dla  tego to ,  p rz y  iednakow'ej p racy  i 
rów nym  ob rok u ,  jedne  konie  t rzym aią  się w do­
b re j  tu szy ,  d rug ie  zaś są n ę d z n e  i chude. Z a -  
pob iedz  tem u  m o ż n a ,  p rzez  śró tow ariie , lub  
p rze z  m oczenie  owsa. Ostatni,  ś rodek  ma atoli 
pad p ie rw szym  tę  w yższość ,  iż  ies t  mniej t ru ­
dn iący ,  mniej k osz tow ny , nakoniee  i k o rz y s tn ie j ­
szy s tą d ,  że się nie traci pewna część m ą k i ,  ia- 
k a  się zw ykle  podczas śrótowania zboża odda­
la; p rzy tem  owies m oczony ie s t  zdrow y i ła tw y  
b a rdzo  do s traw ien ia .  D la  tego konie  p rzy  2ch 
g a rncach  moczonego owsa rów nie  się dobrze
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t rzym ała  iak p r z y  3 ga rnc :  n iem oczonego. —  
L a t  tem u  115 (iak czy tam y w ręko p iśm ie  czy ­
l i  no ta tk ach  k u p ieck ich  K acpra  J a n ic k ie g o J  
m ie sz k a ł  w dw orku  na Podw alu  H e n r y k  I T u n -  
d e r  T o k a r z ,  rodem  z S axo n ji ;  n ic m ia ł  zony, 
a b y ł  tak  silny że 8m iu  ludzi uczepiwszy na 
k a r k u ,  ram ionach  i r e k u ,  d źw ig a ł  i b ie g a ł  z 
n im i czwałern. N iep i ia ł  ani wódki ani piwa i 
m alu tko  iad a ł ,  a sy p ia ł  ty lko  p rz e z  3 godzin. 
W ie l c e  m is te rn ie  to c z y ł  rozm aite  rz e c z y ,  i 
K ró l k a z a ł  mu toczyć wszelkie  ozdoby do p a ­
ł a c u ;  n igdy  się n ie ta rgow ał  o zap ła tę  za swą 
rob o tę ,  podz ięk ow ał co mu k to  d a ł;  a co P i ą ­
tek  ro zd aw ał  w iększą po łow ę swego zarobku  
■ubóstwu. Zawsze z d r ó w , b y łb y  ż y ł  Bóg wie 
iak  d ł u g o ,  ale p o ś l iz n ą ł  się na lodzie na D u- 
n a i u , z ła m a ł  n o g ę ,  co mu i śm ierć  p rz y s p ie ­
szy ło .  Pochow any u Sgo B e n o n a  dnia 20 D e- 
c e m b r is .  Na iego pogrzeb ie  b y ła  o niemal ca ła  
W a r s z a w a ,  a Kazanie cud ne  m ia ł  O jciec F r y ­
d e r y k  F ra n c isz k a n in  po n iem iecku  , a W i k a ­
r y  od S. J a n a  po p o l s k u .—  Onegdaj w p o łu ­
d n ie  pow iesi ł  się Czeladnik  S z e w c k i , na gó­
r z e  iednego  z domów  Kraków: P rzedm ieśc ia  , 
pom im o ra tu n k u ,  do życia nie w rócił .  —  T ak że  
onegdaj , znaleziono cz łow ieka  n ieżyw ego z i- 
m ien ia  i nazwiska n iew iadom ego, około 50 la t  
m aiącego , odzież okazuic że b y ł  w yrobnik iem . 
—  Na nadchodzące  święta  Bożego N arodzen ia  
tak  iak p rzez  la t  k i lk a n a śc ie ,  dostać u mnie 
it iożna S l r u c e l  m a ś la n y c h  od z łp .  2  do 12. 
P o s tny ch  zaś z najlepszego gatunku  m ąk i od 
z ł ,  2 do 9. O bsta lu nk i  do d. 23 b. m. p r z y j ­
mować będę . S truc le  rzeczone  tylko w sk lep ie  
m oim  p rzy  rogu  ulicy W ie rzbo w ej i Niecałej 
N r  6 1 4 ,  sp rze d a w an e  b ę d ą ,  za dobroć k tó ­
ry ch  ręc zę ,  B o g u m i ł  B a u e r ,  N adw orny  J .  C. 
K . M. P iekarz .

B u s k i  J n w a l i d  zaw iera  o b sze rn ą  wiadomość 
o w oiennych  dz ia łan iach  p rzec iw  dzik im  p le ­

m ionom  K aukazkich  góra l i ,  k tó r z y  od l a t 5 c m  
s tawili  się oporem  rządowi Rossyjs: , z podu- 
szczania S ż a e h a -K a z i-M u łły .  D u m n y  ten  c z ło ­
w iek ,  aczkolwiek n isk iego  rod u ,  oddaw na z a ­
m y ś la ł  wynieść się na n iepo d leg łeg o  w ład cę  
D eg es tan u ,  i k o rzys ta iąc  z ła tw ow iernośc i  i za­
bobonów  sw ych ziom ków , o g ło s i ł  się p ro ro ­
k ie m , z e s ła n y m  z niebios dla p rzyw rócen ia  W 
D agestan ie  daw nej powagi sądu d u c h o w n eg o ,  
w e w szystk ich  spraw ach  k ra iow ych  , znanego  
tam pod  nazw iskiem Szarja ta .  W  L u ty m  do­
piero  1830 r .  zebraw szy  około  6 ,0 0 0  swoich 
zw olenników , p o c z ą ł  on dz ia łać  o tw arcie ,  z m u ­
szając ca łe  wsi i pokolenia do przy ięc ia  iego 
nauki;  lecz  znaczna część s i ł  iego rozb i tą  z o ­
s ta ła  p rz y  wsi C hunzak ,  poczem J e n e r a ł - P o r :  
R o że n  4 ,  podstąp iw szy  po d  wieś I ł im r i ,  g łó ­
w ne  schronien ie  pow stańców , zm u s i ł  ich  do u -  
ko rze n ia  się. K a z i-M u łła ,  w ygnany  ze w'si po- 
m ienionej p rzez  sam yehże mieszkańców , b ł ą -  
k a iąc  się pom iędzy dzikiem! p lem ionam i D a g e ­
s tanu  u C zeczeńców , G ałgaiew ców , K a ra b u łn .  
chów i in: p r z e n ió s ł  do nich swoię n a u k ę ;  a 
po traf iw szy  ich sk ło n ić  do pow stan ia ,  n a p a d a ł  
na  wsi i m ieszkańców  k tó rzy  trw ali  w w ierno­
ści rz ąd o w i.  Lecz b ity  w k aż d em  spo tkan iu  Z 
w ojskiem  rcg u la rn em , zo s taw ia ł  mu zaw sze w 
ofierze swoich Miuridów, sam  zaś u c ie k a ł  d la  
podżegania  b u n tu  w innej s tronie .  T a k im  sp o ­
sobem  rozb i ty  1831 r .  27 Maia p lz y  T a rk a c h  
p rz ez  Jen e ra ła -M a io ra  K o c h a n o w a ,  b ieża ł  do 
Czeczui.  S tam tąd  w yprowadziwszy nowe h o r ­
d y ,  porażony  23 C zerw ca t.  r .  pod tw ie rd za  
G roznaia  i 20 S ie rpn ia  p o d  D e r b e n t e m , m u ­
s ia ł  uciekać w góry. T am  rów nież  ro z b i ty ,  I  
L is to p ad a ,  p rzy  wsi Alechi p rzez  J e n c r a ł a - A -  
d ju tan ta  P a n k r a t / e w a ,  i 1 G ru dn ia  p r z y  C zum - 
k e sk e n ie  p rz ez  P u łk o w n i:  M i k la s z e w s k i e g o ,  
znow u z n a la z ł  p r z y t u ł e k  i s t ronn ików  H im ri .  
T u  K a z i-M u łła  ,  n iez rażo ny  daw nem i k lę sk a -



m i,  n ied łu g o  zo s ta ł  w spoczynku . W io s n ą  b. 
r .  nabraw szy  nowe hordy W Czeczńie  u d a ł  się 
z razu  na W ła d ik a w k a ż ,  później zaś na tw ie r ­
dzę  Grozńaia ; lecz wywiedziawszy sie o o b ro n ­
n ym  stanic p ierw szego  i odpędzony  od os ta t­
niej p rzez  s i lną wycieczkę za łog i ,  od d a l i ł  się 
znowu w góry , gdzie  c iągle  podżegaiąc  m ie s z ­
kańców  i mnożąc  liczbę z w o len n ik ó w ,"w szed ł  
w s tosunki z pow stańcam i D ag es ta n u ,  K abar-  
d inu  i naw et prowincji Zakubańsk ie j .  _Dla po­
łożen ia  tamy dalszym zabiegom tego podżega­
c z a , tudzież  ciągle wznawiającym się pom ię­
dzy góralami rokoszom , N . Cesarz u zn a ł  za p o ­
t r z e b n ą ,  p rzedsięwziąć p rzec iw ko  nim iednora- 
z o w ą , walną w y p ra w ę ,  k tóra  p rzyw iedziona 
w łaśn ie  została  do sk u tk u .  W e d łu g  ogólnego 
p lanu  k am p an j i ,  u łożonego .pod okiem  samego 
Cesarza  J m c i ,  dowódcy oddzie lnego  Knukaz- 
k iego k o rp u s u ,  Jenera łow i-A d ju tau to w i Rożen,  
n a leża ło  rozpo cząć  dzia łan ia  od uśm ierzenia  
G ałga iew ców , gdy w tym że czasie dowodzący 
w ojskam i rozs taw ionem i na linji  J e n e ; -P o ru c z - 
W il / a m i n o m  u d e rzy ć  m ia ł  na Karabułaków, 
Oba oddz ia ły  w yp e łn iw szy  pom yśln ie  w skaza­
n e  im p rzeds ięw zięcia ,  nołączy wszy się na gra­
n icy  ziem C zeczeńsk ik ieh  pod osobistem do. 
w ództw em  Jeń ;-A dju : Barona finzeu  i c iągnę ły  
dale j swoie dz iałania  p rzec iw  Czeczeńców. Ci, 
w szędz ie  lu b  dobrowolnie  s ię  poddawali lub 
by li  do tego zm uszeni siłą-,  dawali z a k ła d n i­
ków i zap łac il i  na łożopą na nich k on trybuc ję  iako 
w ynagro dzen ie  za dawniej w y rządzo ne  szkody. 
Z nacznie jszego  oporu  dozna ł  baron  R osen  ie- 
d yn ie  p rzy  wsi l l e rm e n c z u k u ,  gdzie  C zeczeń­
cy uwiedzeni ob ie tn icą  K a z i-M u łły  p rzybyc ia  
tam  osobiście , okopali się w liezb ie ;  3000 i za ­
led w ie  rozproszen i  zostali po na jżw aw szym  o- 
p o rz e .  Zaciętość tej b itw y m oże  się naw et na­
zw ać  b e z p rz y k ła d n ą .  M iędzy  in n e m i,  po z d o ­
byciu  iuż w s i ,  od dz ia ł  Czeczeńców, w ynoszą­

cy 60 lu d z i ,  p od  wodzą M n ł ty -A b d u rr a c h m a -  
na , znanego zwolennika K a z i -M u ł ły ,  o derźn ię -  
ty  zo s ta ł  od re sz ty  i o toczony w iednym  z do- 
jnow. Ludz ie  ci nie mogli spodziewać się na j­
m nie jsze j  pom ocy, lecz na uczyn ione  im p r z e ­
ło żen ie  poddania  s i ę ,  odpow iedzie li  iedynie  
p ieśn iam i z A l k o r a n u ,  śp iew anem i zazwyczaj 
od poświęcaiących się na pew n ą  zgu bę ,  i, po- 
wybiiawszy w śc ianach o tw ory ,  poczęli z nich 
ce lnym  ogniem nasze wojsko okrywać. K ilka 
granątów rzuconych  z rę k i  w kom iny  i k tó re  w net 
w ew n ą trz  domu p ę k ły ,  nic m ogło  zachwiać ich 
m ęs tw o , i dla po łożen ia  końca ich oporowi ro z ­
kazano dom zapalić. I l  ty lko  ludzi duszonych  
dym em  w ysz ło  i poddało  się ; re sz ta  , z m ie ­
czami i sz ty le tam i w padła  ze. w ściek łością  na 
bag ne ty ,  lub zg inę ła  w p ło m ien iach ,  niezapyze- 
s taiąc śp iewania  do samego zgonu. K az i-M u łła ,  
k tó ry  podczas tej b itwy zn a jd o w a ł się w p o ­
b l isk im  les ie ,  widząc upadek  l le rm eń cz u k a  u m ­
k n ą ł  do D a g e s tan u ,  i po czą ł  warować wieś H iin r i ,  
gdzie  p o tra f i ł  zeb rać  do 3000 swoich m iuridow. 
D ro ga  do tego p u n k tu  przedstaw iaiąca n ad zw y ­
czajne trudności,  od wsi K arapaj wiic się po 
w ierzcho łkach  wysokiego i śn iegiem ok ry tego  
łań cuc ha  gór ,  z k tó rego  po tem  na d ługości 4  
w iors t  spuszcza się po w ązkie j , n iezm ie rn ie  
k rę te j  i spadz is te j  śc ieszcze , mimo sk a ł  i p r z e ­
paści; dalej ,  w takie jże  d ługości  idzie po u rw i­
s tych  i ciasnych sp ad k a ch ,  t a k  iż z nich sp u ­
szczać się ty lko  m ożna po drab in ie .  Nakoniec 
d roga ta p o łą cz y w szy  się z inn ą  ciasną między 
ska łam i,  przegrodzona ies t  3ma° ścianami z k a ­
mienia k tó r ą  b ron ią  2 w ieżyczki i w ały  k a ­
m ienne. 11 Pazdź; Jen ; / / ye l ja m in ó w  z częścią 
p rz ed n ie j  s t ra ż y ,  s p u ś c i ł  s ię z p ierw szej p o ­
chyłośc i ,  za nim ca ły  od dz ia ł  p rzez  6 dni to ­
ro w a ł  d rogę  wśród n adzw ycza jnych  t ru dn ośc i  
goniąc n iep rzy jac ie la  i zdobywaiąc zaw ały ,  n a -  
koniec  17 s t a n ą ł  p rzy  ujściu n iedos tępnego  w ą-
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tyózń 'talc, JS sarni feoraJe powiadali że  K ossja-  
nie chyba z deszczem  doń ze jdą .  Oczyściw szy 
toajprzód ź Goral! szczy ty  gór  na k tórych  ci 
byli  zasiedli i zapew niw szy spbie kom un ikac ją  
z 'krSiein zostawionym w ty le ,  Jen: R o że n  dal’ 
rozk az  attakować w ąwóz a w szys tk ie  3 ściany 
zosta ły  zdobyte .  Po zaięciu ściany p ie rw s z e j ,  
G óra le  pozostali w wi'e5.ach, niem ogąc uciekać 
a n iecbcąc się p o d d ać  ciągle  s t rze la li .  Jen: 
IR e lją m p ió w  w ezwał ochotników do sz tu rm u  
k tó rz y  z bagnetem  zdobyli w ieże, w ykłu li  w szy­
stk ich  lu d z i  k tórzy w nich zostali ,  m iędzy  ni-  
mi b y ł  K a z i-M u łła  k tó rego  t ru p  dopiero  na- 
e a iu t rz  Ziomkowie iego poznali.  18 Pazdż: o 
świcie wojska Jen : R o żen  Weszli do I l i in r i ,  gdy 
sama śfhieró K az i-M ti ł ły  uw ażahą i  u-?, być mo­
g ła  za koniec w yp raw y . W  bitwie tej w'ojska 
R ossy jsk ie  s t ra c i ły  ty lko zabitych 1 of fi cera  i 
4 0  żo łn ie rzy j  w ran ny ch  zaś 2ch w yższych 
O ff ice ró w , 35 n iższych  i 373 szeregow ych .  
W k r ó t c e  po zaigciti f f im r i ,  stawili się p rzed  b a ­
ro n e m  R b zen  naczelnicy wsi tej i in n y c h  ziem 
K ejsubu lińśk ich ,  z oświadczeniem uległości i z 
p ro śb ą  o p rzebaczen ie  w iny .  -20 >t. m . K ad iA -  
szyńsk i i  A rak oń sk i  p rzyby l i  rów nież  % pow in­
szowaniem zwycięźtwa i y. wiadomością i ż  g łó ­
w ny  s t ronn ik  K rz i-M u łły ,  H arnżad-D ej,  k tó r y  
u c ie k ł  b y ł  do wsi j rg an a iu ,  zo s ta ł  s tam tąd  w y­
gnany  i obowiązali się go pojmać i dostawić.

’D onoszą  z L o n d y n u ,  że X iąże  T n ie /r a n d  3. 
’10 b. m. m ia ł  W a żn ą  K onferencją  z Lordem 
P a lm e r s tn n e m , po k tóre j  wysłano spiesznego 
K u rje ra  do P aryża .  — -Pewna n ader  zhakoraita 
osbba ma się teraz  znajdować w A ntw erpji .  —  
W  Londynie znpwu ies t in o w a -o mianow'aniu 
now ych  Parów,, p ierw szeństw o do tego dosto­
jeń s tw a  mieć będą  s tars i  synowie te raźn ie j­
szych cz łonków  Jzby  wyższej.-— Od k ilku  dni 
n ieo deb ran e  w L ondynie  ’ważnych wiadomości

z Portngalj i .  — D w ory  P aryzk i ,  L o ndyńsk i  i  Ms-- 
d ryck i Jednom yślnie  postanowili-zakończyć sp ó r  
m iędzy  D o n  P e d re m  i D o n  M ic h a łe m .  G a ­
zeta  R u r  j e r  A n g ie ls k i  dodaie , że w ty m  za­
m iarze  udadzą  się P an  S tr a t fo r d  F a n n in g  i  
M argrab ia  P a lm e lla  do M a d r y tu ,  k tórzy  na- 
koniec w ejdą także w u k ła d y  z gabinetem Ma­
dry ck im  Względem zaręczen ia  Królowy D o n -  
n y  M a r j i , iednak  nie w yraża z k im  ma być 

■ zaręczoną. —  S trzeżen ie  brzegów H rabstw a  h rrtł 
i  Suss-zc  Anglji)  znacznie powiększono p rzez  
o k rę ty  wojenne. —  W  IV ow ym  O rlea n ie  (w  A- 
m e ryce )  w szczęła  s ię  nie ty lko  cholera , ało 
n ad to  i  żó ł ta  f e b r a ,  na k tó rą  znaczna część  
mieszkańców  zakończyła  życie . «— D w a j s ta rs i  
synow ie  X lęc ia  O ra n ji  udali się do g łów nego 
stanowiska arm ji  H o le n d e r s k ie j , dla  dz ielenia  
trudów  w o ic n n y ch z  dosto jnym  ojcem. —  W k r ó t ­
ce ma p rzy b y ć  do Hagi k i lk ad z ies ią t  ień.ców 
F-rancuzkich. —  W  ła p s k u  zak oń czy ł  życie Sc -  
n jor tamcCzneg-o U niw ersy te tu  i Faku lte tu  filo­
zoficznego D o k to r  Teologji R ek  , p rz e ż y w sz y  
la t  76. -— K rólow a H iszp ań sk a  żąda  od ra d y  
M inistrów  aby -iak najspieszniej ukończyli no­
w ą  księgę  p raw a  cywilnego , ordynacje  sąd o ­
w e ,  k s ięgę  prawa k rym ina lneg o  i 4. p . — D o ­
n o szą  Z L on dy nu , żc X iąże  L iw  e n , iego M a ł ­
żonka i X iężna  G a lięyn o W a  odwiedzili dnia  7 
b. m. K róles tw o Jchm ość  w R r ig to n ie . —  D o ­
noszą  z M u n ic h u ,  że Kawalerowie o rde ru  Ba­
w arsk iego  S. Jvrzeg o f zgrom adzil i  się d . 8 b. 
w .  w wielkich ubiorach dla tow arzyszenia  K ró­
lowi iako wielkiemu mistrzowi tegoż o rd e ru ,  i  
X ięciu  K a ro lo w i , iako w ielkiem u P rz e o ro w i ,  
do  kap licy  dw orsk ie j  , gdzie zosta ł  pasowany 
na rycerza ,  k a n d y d a t  tego ord emu H rabia  E le  , 
■zwany F a u s t de. S tro rnbcrg . >—  E tn a  znow u za ­
czyna w yrzucać  p a lą c ą  lawę j  coraz bardz ie j  
•"zagraża n iebezp ieczeństw em  tam ecznym  m iesz­
kańcom . —  S u ł t a n  spodziewa się w kró tce  zna-
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>£?,»ej pomocy ud  iećlnego z-mocnus tw E u ro p e j­
s k i c h . —  P o s e ł  P ru sk i  Baron MMoui, ma częste 
Jiarncly y» Loreleni P a im u rsto rm m ■ —  Dnia 7 b. 
m. Parlam ent in'), » o s la ł  rózpUkzcfcony, poczym 
nastąp iły  nowe -Wybory. —  Bomby avyrzu-corte 
prze.z źle W ymierzane s t rza ły  ai-tylłerji F-i-an- 
c u z k ie j , spal i ły  k ilka  domów w Antwerp]!-, a 
m ię d z y  niemi dom Je n e ra ła  S z a tę  i kościoł. —— 
N ajstars i wojownicy niepamięteią-aby k iedy -sły­
szeli tak  n ieus tann e  w y s trza ły  lak  te r a z  do 
ty t a d c l l i  A ntw erpsk ie j  i nawzajem. Yiymcuzi 
kon iecz n ie  chcieli zdobyć lunetę  S . J E n w r ie ń *  
-co , gdyż kij zdobycie u ła tw i łoby  -wzięcie cy- 
' ta d e l l i , s z tu rm  do tej lu n e ty  b y ł  dzieln ie  od- 
>party przez H o lendrów , n iek tó re  gazety dono­
s z ą  że p rz y ty ta  sz tu rm ie  po leg ło  F rancuzów  
900 ,  a J e n e ra ł  F lax o nta ;być ran iony . •— D nia 
4  b. m. na s ta tku  parow ym  p r z y b y ł  -do L o n -  
■dynu Officer Rossyj-ski , g łoszą  że p rzy w ióz ł  
z P e te r s b u rg a  Ważne pisma Posłowi Rossyj-  
sk iem u. —  'ZepeWnjaią że rz ą d  A ngie lsk i  roz­
k a z a ł  swemu A dm ira łow i aby  koniecznie  otwo­
r z y ł  w stęp  na rz ek ę  D u ero  (w Por-tugelji) co 
może ocalić w ypraw ę D o n  Pe& ra. — W  P a ń ­
stw ie R zy m sk iem  szczęśliwie wyśledzono s p i ­
sek  zb rod n iczy ,  maiący  O jc a  S .  pozbaw ić  ży ­
cia gdy b aw ił  na wsi.

W  L a p o n jl  zakupiono nie daWno na racliunek 
pew nego dońiu handlowego w Berlinie p rz e sz ło  
150 r e n n ó w , k tó re  p rzep ro w adzo ne  b ę d ą  do 
P r u s ,  p rzez  Y s ta d  S tr a ls u i id .  -Kliku L a p o ń ­
czyków znajduie się p rzy  ty m  -transporcie. —- 
Sławna T an ce rk a  T a g lio n i  ma -w ‘Kw ietniu T. 
p. udać się z P a ry ż a  'do L ondynu  , dokąd  za ­
mówiona je s t  na 3 miesiące za -70,000 fren-
k ów  P o d ró żn ik  F ren cuzk i  'Ż a k i tn ą  w idz ia ł
w Jndjach W schodnich pew nego Officcra v, ar- 
mji N a p o le o n a ,  k tó ry  wielkie  -zrobił szczęście  
u w ładzcy  P e n d ja b a , ftu n jib -S ir tg h a . :i u rz ą ­
d z i ł  wojsko iego na s topie  E u ro p e jsk ie j  co A n ­

glikom ba rdzo  nieb oz precz nera być może. -Jak 
wiadomo wielu Officerów armji N a p o l e o n a  u- 
da-1'0 się w r. 48 15  do P e r s j i ,  E g ip tu  i  t. d.;  
-wielu tychże  dowodziło  w roz m a ity c h  w y p ra ­
wach. i - . . . . . .  —

U r z ą d  M u n ic y p a ln y  i l l .  -V. I V  n r  sza  w y  .
Ń a  u b ra n ie  zW ykłe  50 P a ro b k ó w  M agazynu  ‘K a ­

ro vv ego oÓiifid7.1 e si-e w dniu  28 b. m . L ic y ta c ja  p rzez  
d ek la rac je  o p i e c z ę to w a n e ,  k tó r e  w rzeczo n y m  dniu  
t y l k o  do  go d z in y  12 w p o ł u d n i e  u b ie g a ją c y  cię o do­
s taw ę  w Wyd7,iale A d m in i s t r a c y jn y m  s k ła d a ć  m ogą .  
B liższe  w a ru n k i  k a ż d e g o  d n ia  p ró cz  Świąt, od god t  
8 ran o  do 3 z p o ł u d n i a  sn w olne  do p r z e j r z e n ia .—  
T ie ie rendn tz  S ia n u  P r e z y d e n t  J: Ł a s z c ż y ń s k i .  —  Se­
k r e t a r z  J e n e ra ln y  G: J c ih o łk o w s k i .

P R Z Y lK O H A L l  do W A R S Z A W Y -
R o s tw o ro w s k i  Ju l :  Hrrt: z K łoczew a , Bonta i i i  S ę ­

d z i a  P o k o iu  z Żab ie j  'W oli , ,  R a d z ic k i  K o m :  S k a rb u  
z P ł o c k a ,  'Sz techm an J e n e r a ł  z K alisza  , S ix te l  C z ło ­

n e k  Koin: Pro-.-.jnntsIiii-j z Kiiowa , P i fa u ć k i  Anto:- 
Ob: z Ja j tóbow a , Bierzyriśki Jul:  Ole z l f b w o :  O po-  
-czy ń sk ieg o ,  S oko ln ick i  Mich: O b:  -z R y l s k a . L a so -  
-cki Anito: OJj. z Zu-iwino , ‘P -ło n c zy ń sk i  J a n  Ob: z  
M a łe j  W s i  , L is iew sk i  Alex:  O b :  z R a d o m ia ­

m i  N IIŚSl1.R1A.
M o ż n a  dostać  O W O C U ,  lądem  sp ro w a d z o n e g o  , 

n a jp ię k n ie j s z e g o  i n a jz d ro w sz e g o  , w P a ł a c u  K r a s iń ­
skich pyzy u l icy  ’K ra k o w sk ie  Przedm ieśc ie  p o d  Tsr 
Ą \ 0 ,  w iadom ość  dla życzących  t a k o w y  owoc k u p o ­
wać na k o p y  i cwierc ie  w p ie rw szy m  paw ilon ie  po 
-lewej ręce  na 3m  pję[:-ze.
:G j r ™ h and iu  j r z y  u l icy  S to  Jnr.sk i oj W in  i Ivorze- 

•m "pod JSr 2J? pod  z n ak iem  W ie lo ry b a  , ies t  f a ­
b r y k a  i s k ł a d  C Z E K  U L A D Y  w ró żn y ch  g a tu n k a c h .  
M ain  h o n o r  uw iadom ić  Szart: P u b l :  i i  ś k ł a d  p o d o ­
i m y  zna jUuie sie w handlu  W .  A d am a  R y n g .p o d  Nr 
1260  przy  u licy  N o w y  Ś w ia t  dla  z a p ew n ie n ia  , iz  z  
•tej f ab ryk i  pochodz i  , des t  aznaczoiuą n a -tab!łezkach  
!i paczkach  cyfrg  W.. S. za  iktórej. ty lk o  d o b ro ć  r ę ­
czy.  P rz e d s ie b ie rc a  tego  z a k ła d u  , nioszezędzi  ko- 
•sźtow i starali-, aby  w y ro b y  iego o d p o w ie d z ia ły  ż y ­
czeniom  Szatt: P u b l - .  Cena iest -nnsfapna : (Czeko­
ladą z WaniJjij z ł :  5 . ,  Czeku: G y n am o n k a  i B ad jan -  
k o w a  z ł:  3 gr: 15-, Cze: Z d ro w ia  (santc.)  z ł :  3 , 
n a tu ra ln a  bez  c u k ru  z ł :  2 g r :  20 za  fun t . ,  M a s ło  z 
J i a k a o  .czyste  .ieden łót z ł :  1 .  B io rący  w fabryc* 
zn acz n ie jszy  i l o ś ć ,  dos ta ie  10ty  p ro c e n t .
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Zawiadamiam interessowaną Publiczność , iż p ra-  

Wnie zaięte Ruchomości iako to: Szafy,  K o m o d y ,  
Krzes ła  , Lustra , Pierniki , M iód ,  i t. p. w dniu 21 
Grudnia  1832 r. o godzinie 10 z rana przy ulicy Mo­
stowej pod Nr 226 przez publiczny Licytacją nieza­
wodnie sprzedanemi zostaną. — , E d a a r d  M a r j e w s k i .

K to b y  życzył  przyiąć do K O N W ER S A C JI  Pan ien­
k ę  l l s to l e tn i ą ,  mówiącą dobrze po f ran c u sk u ,  w 
Warszawie lub na P ro w in c j i ,  raczy się zgłosić do 
P an i  Szowo przy ulicy Senatorskiej pod Nr Ą61.

Prawnie  zaięte Ruchomości iako to: Ł ó ż k a ,  Sza­
fy", S to ły ,  K a n ap y ,  K r z e s ł a , ' i  inne tu w W arsza­
wie przy ulicy Solec pod Nr 2962 w dniu 21 Gru­
dnia r. b. z rana ogodzin ie  10 przez publiczną L i­
cytacją sprzedane będą. —  A\ A .  G a rb o U w sk i  K.

K toby m ia ł  L E K T Y K Ę  i chciał  na użytek chore­
go wynaiąć , zechce się zgłosić  do domu Nr 57 w 
Stare  Miasto na drugie p i ę t r o ,  w dziedzińcu.

Przy  Rogatkach Wolskich w domu Z a ro b k o w y m , 
są do sprzedania F R U K T A  w różnych ga tunkach ,  
iako to :  JABŁKA i G R U SZ K I na kopy lub cwiercie.

W  dom u pod  Nr 1260 przy  ulicy Nowy Świat,  są 
do-sprzedania 4 CHq M O NTA angielskie z b ron iam i 
nie wiele u ż y w an e ,  oraz 2 KLACZE skarogniade 
powozowe. Wiadomość w dziedzińcu po lewej stro­
nie na dole u Malarza Tuchiewicza.

F r y z j - r  i Perukarż  czyli Trefiarz i W ło so w k arz  
M IC H A Ł W IŚ N IE W S K I p rzen iós ł  się z domu przy 
Kościele po Paulińskim do domu przy ulicy Nowy 
Świat pod Nr 1249 na przeciw domu Zrnzowskiego 
dawniej Sułkowskie  Jatki cw anego  , oczem donosząc 
Sza no: Publiczności z dalszą »•* j usługą poleca się. 
( ^ P O Ń C Z O C H Y  L I  PO G R A FOW A NE w różnych 

gustownych deseniach nadc&żły do Składu P.ER- 
KAL0VV FABRYKI L U D W IK A  G A I E R A w  R ynku 
Starego Miasta pod Nr 45 1 śprzedaie się para po 
z ł :  3 gr:  10 ,  nadeszły oraz do tegoż składu różne 
FA R T U S Z K I CIEMNE FITO  C RA K O W A N E , POŃ­
CZOCHY C Z A R N E , BARCHAN , C H U ST K I d o N O ­
SA z szlaczkami L I T o G R  Ab O W A N E M I , MANSZE- 
S T E R  , i t . p .  co wszystko sprzedaie się po iak naj- 
u m i arko iv a ń s z y c h CENACH FABRYCZNYCH.

W INA Francuzkiego dobrego Graves butelka z ł :  
2 ,  Szabli zł:  2 gr": 15 ,  Ilo Barsak z ł :  3 ,  garniec 
tychże zł:  1 0 ,  12 i 15. W ina  W ęgierskiego do b re ­
go but: zł:  3 i 4 i  gar: 1 W ina Reńskie w
różnych gatunkach bu t :  zł: 4 1 5* W in a  czerwone 
b u t ;  z ł:  o i 4* Arak Jam ajka  but: zł:  4> garniec

m u
II

z ł :  20. Również wszelkich lepszyrch wytrawnych, i 
starych W ęg ie rsk ich ,  oraz R eń sk ich ,  F ra n c u zk ich i  
Szampańskich w całych i p ó ł  butelkach iak najtaniej 
sprzedaie się w Handlu Jana Milewskiego p rzyu licy .  
Długiej  w domu X X .  Piiarów pod Nr 589 ,  gdzie 
także PONCZU doskonałego świeżo robi mego po 
gr. 15 i po z ł:  1 ,  i Wina po gr: 15 i po zł: 1 sprze­
daie się. Właścic iel  Handlu postanowił  konten to-  
wać się iak najmierniejszym zyskiem i dla tego o 
ile można mierną cenę o zn ac zy ł ,  tak  we wszelkich 
t runkach iako i w towarach k o rzennych ,  przez  co 
pragnie zyskać względy Szanownej Publiczności.

Zgubiony zosta ł  K R ZY Ż S. W łodz im ie rza ,  idąc 
ulicą Bielańską; znalazca raczy oddać do Zamku pód 
Nr 2S na dole , za co odbierze  nagrody zł:  50 ,  
prócz  wdzięczności.

D O M  massiw murowany , cynkiem po ­
k r y ty ,  Stajnie i W ozownie  m urow ane,  
w Mieście Obwodowcm Rawie obok Koin- 
missj i Obwodowej na gruncie dziedzi­
cznym ,z w'olnej rek i  do sprzedania , nie­

mniej Dom Zaiezdny drewniany do sprzedania lub 
wydzierżawienia. Bliższa wiadomość w Handlu W .

. Sominera przy ulicy Długiej  Nr 580 lub u  W łaśc i­
ciela w tymże domu mieszkaiącego.

U rzą d  M u n i c y p a ln y  M .  S i  A V a r s z a w y .
Na skutek prośby Star: Lajzera Cyfermann na te ­

raz pod Nr 2913 zam ieszkałego, o udzielenie nowej 
K S IĄ Ż K I  Legitymacyjnej, w miejsce zagubionego 
pierwotnego Przesiedleniafąmi:,  wzywa niniejszym ka­
ż d e g o , k to b y  takowe posiadał lub Sobie przy\vłn-: 
s z c z y ł , aby takowe sam w Urzędzie Municypalnym 
Sekcji  Biletów z ło ż y ł .  Ostrz e gai u c p« żytem mie­
szkańców , iż umarza niniejszym rzeczone Przesie­
d len ie ,  a z t ą d  w razie dostrzeżenia w obcym ręk u  
posiadacza onegb za nieprawego właściciela uważać 
i do najbliższego Kommissarza Cyrkułowego odsta ­
wić p o w i n n i .  Referendarz Stanu P re z y d en t ,  J .
3Łaszr.zyńskL r— Sekretarz Jlny, G. J a h o ik o u s k i .  
(J^T *W dalszej kontynuacji  wyprzedawania towarów 

w handlu moim będących p rzy  ulicy Miodowej 
pod filarami w Pałacu Dyzmańskiego , donoszę Sza­
nownej Publiczności iż w'szclkie gatunki W I N  pć> 
CKHACII Z Ł ifE Ł N IK  ZNIŻONYCH sp rz ed a ję .—  

-n,- . .  X a w e r y  H o c h c d l iu g e n
Podaie  się niniejszym do Publicznej w iadom ości , 

iż t  Bibljoteki po J W .  Alexandrze Hrabi Bnińskim 
pozosta łe j  , sprzedaią się w domu p o d  Nr 390 po-
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łożonym , każdego dnia od  godziny 10 r a n o ,  Azie* 
ł a  w ięzykach : fran.cuzkim, niemieckim, łacińskim  
i  in n y ch , a to z wolnej rek i  i za tąxą W Katalogu 
wyszczególniony.

Główna Polowa Prowjantska Kominissja Armji 
Czynnej podaie  do publicznej wiadomości, iż w te j ­
że Kommissji tu w Warszawie przy ulicy Nowy Świat 
w domu pod Nr 1265 posiedzenie swe tnaiącej, od­
będzie się w dniu (9) 21 b. m~. i r. minus publiczna 
Licytacja na dostawę do Warszawskich i Pragskich 
Magazynów S ł o m y , na po trzebę  garnizonu W a r ­
szawskiego , od 1 Stycznia do 1 Października 1*833 
ro k u  w iednomiesiecznych proporcjach , a dnia (12) 
24  b.  ra. i r. nastąpi osta teczne przybicie  dla t y c h ,  
k tó rzy  za najniższą cenę przyjmą na siebie takową 
dostawę. Chcący wiec takową E n trcp ryzę  przyjąć ; 
przybędą do Głównej Polowej Prbwjantskiej  Koin- 
m iss j i , gdzie warunki takowej dostawy okazane im 
b ędą  , iakowe widzieć można w każdym czasie i przed 
terminem Licytacji wBiórze K ó m m iss j i .—-Pełniący 
obowiązek Jenera ł-Prowjantm ejs tra  Armji Czynnej 
Ź e n e t t . —  6 Klassy B a ia to w ic z . —  7 Klassy B ie le c k i.  

W  handlu W in  przy  ulicy Podwal pod Nr 530 
dostać można W IN A  W ęgierskiego białego na 
garce po z łp :  1 0 ,  1 2 ,  16 ,  20 i 2 4 ,  czerwo­
nego Erlauer  także na garce po  z łp :  1 0 ,  12 

i 16 ,  lub na b e c z k i ,  niemniej W in  starych wytra­
wnych w butelkach od k i lkunastu  lat konserwowa­
n y c h ,  na rozmaitą  cen ę ; tudzież W ina  W e r m u t , A- 
ra k u  , W ina grzanego,  Ponczu  zwyczajnego lub na 
winie czerwonem Erlauer.

W  dalszej Kontynuacji  Aukcji po ś. p. J W .  Ale- 
xawdrze Hra: B n ińsk im , w domu pod Nr 3.90 p rzy  
ulicy Krakowskie Przedmieście p o ło żo n y m , odby- 
wa iące j , sprzedawaną będzie w dniach 21 i 22 m. i 
r .  b ,  t o . i e s t  w P ią tc k  i S o b o t ę ,  Porcelaną Chińska 
ww iększych  lub mniejszych p a r t jach ,  wedle żądania 
L icy tan tów  , oraz inne przedm ioty ,  a to za gotowe 
pieniądze więcej dającemu.

CUKIERNIA ze wszystkiemi effektami do niej na- 
leżąceuii iest  do sprzedania pod Nr 431 na Krakow: 
Przed:.  Wiadomość u W'łaścicieia.

W  tych dniach zgubiony zosta ł  PA S Z P O R T  dla 
Jana Hoch i Jana Rotkie j  znalazca raczy oddać do 
D rukarni  Kurjera  za nagrodą.

Do hotelu Drezdeńskiego przy  ulicy Długiej  Nr 
556, nadszedł t ransport  Minogów świeżych Elbiąg- 
sk i c h ,  k tó re  za pomierną cenę na kop y  przedawa-

lte będą? dowiedzieć się można u  Rządcy Hotelu lub 
w Stancji Nr  13.

K A R E T A  w dobrym stanie iest  do zbycia za 1000 
złp: a nawet i na zamian iakich objektów. W ia d o ­
mość pod Nr 1347, ulica Mazowiecka.

SK L E P  obszerny i dogodne M IE SZ K A N IE  na lin 
p iętrze  składaiące się z4ch  Pokoi  i S a lo n u ,  oraz 
Kuchni • Angielskiej i Spiżarni do naiecia każdego 
czasm łub od Nowego roku  w domu Nr 955 przy u- 
licy Żabiej;  wiadomość u  Murgrabiego domu.

Podpisana wynalazczym K R O P L I skutecznie i szyb­
ko leczących najdotkliwszy ból Z Ę B Ó W ,  ma zaszczyt 
( tak  zpowo.du zmiany mieszkania lako też i dla pory  je­
siennej mokrej  i z imnej,  w której  te cierpienia najczę­
ściej swój by t  zak łada ią) ,  polecić się Szano: Osobom 
cierpieć mogącym ból zębów , fluxji i t .  d .  iż w każdym 
czasie w meiri zamieszkaniu przy ulicy Kraków: Przed:  
Nr 373 na 2 piętrze od fron tu  w róg ulicy Bednarskiej za 
cenę umiarkowaną przysłużyć  się takowym miło mi bę ­
d z ie .—  Ttsrefsd T h o m a in  D ys t :K rop :  od bó: Zębów.

Do S k ładu  Jana Skwarcowa nadszedł  świeży trans­
p o r t  KAW JORU i WTNOGRON Astachańskich, przy  
ulicy Senatorskie j na  przeciw M iodow ej,  w domu 
zwanym Rezlera.

Sukcessorowie beneficjalni ś. p.  Teressy  z Doina- 
chowskich Molletowej, Magazyn Mód utrzymującej,  
przestrzegaią  i wzywaią niniejszem wszelkie osoby 
d łużne  z rozmaitych porachunków i za roboty  Maga­
zynowe , ażeby ‘najdalej w przeciągu iednego miesią­
ca od daty  dzisiejszej raczy ły  się uiścić z należyto- 
ści od nich przypadających,  inaczej k roki  właściwe 
prawne przedsięwzię terai zos taną .  Jnteressa  spadku 

-prowadzi W. W incen ty  Maiewski Patron przy ulicy 
Bielańskiej pod Nr 601 Lit: B. mieszkaiący,  k tó ry  
każdemu zgłaszaiącemu się upoważniony iest wydać 
Kw it  lub wskazać gdzie należytość odebraną i za- 
kwitowaną będzie.
( J '^ 'G d y  z początkiem Nowego R o k u  Handel nasz 

dotąd w Mieś.cie Ozorkowie istnieiący wyprze- 
daiem; przeto upraszamy wszystkich naszych D E -  
B I T O R O W , aby raczyli w ink najkrótszym czasie 
nas z a sp o k o ić .— E \  f i  z K tr n ic h  i K om p:.

W Sklepie Ubogich sprzednią się  następuiącc W I ­
NA. w najlepszych gatunkach i najpomierniejszych ce­
nach ,  iako to: W ino  francuzkie Bordo białe i czer­
wone butelka z ł:  2 g n  1 5 ,  Sl .  Źuljen z ł:  3 gr: 10, 
Szato Margo 1 Szato  Lalit  z ł:  4 g r: 20 > Ho Sotern 
z ł :  4 ,  Ho Prcn iak  z ł:  Ą g r :  15 ,  B u rg o ń sk ie ,  Efu-
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i ts zł: 4 gr: 1'5, Szambertin zł:  8 ,  Reńskie , Rides- 
hejmer zł:  Ą, Licbfrauenmilch z ł:  Ą gr.  1 5 ,  Hocli- 
hejmer zł:  6 ,  Sztos Jobanisberger z ł :  8 ,  Dry IM a de­
ra zł: 6 ,  Węgierskie z ł :  3 ,  Szampańskie z ł:  12 ,  
kupuiącym przynajmniej za z ł :  25-., dziesięć od sta 
bouilikuie się.

W  iednein z miast fab rycznych ,  16 mil od  W a r ­
sz a w y ,  iest do nabycia Handel KORZENNY i W I N ­
NY pod dogodnemi warunkami. Bliższa wiadomość 
w Warszawie u C. Ł ,  Ehestaed t  przy  ulicy Nowo 
Senatorskie j .

Podp isana  m a h o n o r  uwiadomić, źe na n a d ­
chodzące święta Bożego N a ro dzen ia  p rzy jm u ie  
obsta lunk i  na rozm aite  Ciasta maślane z na j­
p rzed n ie jsze j  m ą k i  m ary m o n tsk ie j  ; z n a jdosko­
n a lszą  p rz y p ra w ą ,  iako to: S t r u c l e  , P la c k i  ,  
B a b k i  i t. p. ceny są  od 1 do 12 z ł .  M ieszkam  
p rz y  ulicy F re ta  pod  N r  25 9- —  R o z a / j a  Ge* 
b lo w a  (G oebel) .

F a b r y k a  D a m s k ic h  S z a łó w  i C h u s te k  iv gu*  
i c i e  F ra n c u z k im  , dawniej pod f i rm ą  Jana B U -  
m c i  b ę d ą c ą ,  a teraz p rzez  Jana h u n e r t  na- 
b y ta ,  i znowu w ca łe j  swej obszerności z wię- 
k sz e m  udoskonalen iem  i gustownością  prowa-? 
d z o n a ,  w dom u Pobeno ńsk im  na Noyvem m ie ­
ście w W a rs z a w ie ,  poleca sig Szapo; P u b l icz ­
ności wyrobami swerni, za po m ie rn ą  ceng. W  
s tosunku  gatunków' i wielkości , k u p ić  można 
Szal D am sk i  za z łp .  120 do z,łp. 2 0 6 ,  a C hu­
s tk ę  za z łp .  10 do z łp .  130

G dy czas K o le n d y  coraz bard z ie j  sig zbli-  
£a, F a b ry k a  wyrobów metalowych i lak ierow a­
nych  C. F .  M in te r  a  p rzy  ulicy Sto K rzyzk ie j  
N r  1 337 ,  zw raca uwagę na liczne p rzedm ioty  
stosowne na p o d a r u n k i  d l a  d o r o s ły c h  i d z ie c i . 
Jako nagrody  dla p ilnych  uczniów polecamy 
rożnego  rodzaiu Lampy do p ra c y ,  zalecaiące 
się oszczędnością  i uiocnem a nie rażąc em  świa­
t ł e m  , między  n iem i szczególniej tak zwano 
la m p y  F ra n k a  z p ó ło k r ą g ły m  kno tem  i glo­
b am i ze s z k ła  mlecznego , ek ry toa ry  w fasonie 
ks iążk i  i innych ,  piórnik i i t. p .  Nieumipj Z a ­

b a w k i  dba D z ie c i , iako  t o :  s p r z ę t y  s to ło w e  I 
k u c h e n n e ,  w s i e ,  o g ro d y  do s p a c e r u ,  z w ie r z ę ^  I 
t ą ,  p o lo w a n ia ,  d r ó b ,  ż o łn i e r c e  i t. p ,  w p u d e ł ­
k a c h  rózrmj. w ie lk o ś c i ;  c e n y  o-d 2ch  z ło ty c h  
o ra z  u ż y te c z n ą  zab aw ę  m a t e m a ty c z n ą  ł a m i ­
g ł ó w k ą  c z y l i  z a g a d k i  c h iń s k ie  z w a n ą .  W c h ó d  
do F a b r y k i  w p r o s t  u l icy  M a z o w iec k ie j  g d z ie  z n ak ,  
(jTjy^SZWĄJCAR rodowity: znaiąęy się dokładnie na 

cbodowaniu Bydłą  rogatego i wyrabiania Sera 
Szwajcarskiego, w najlepszych g a tu n k a ch ,  opatrzony 
dpbremi świadectwami; życzy sobie przyiąć obowią­
zek za Gospodarza do Bydła i robienia Sex’a Szwaj­
carskiego tu  w W arszawie ląb na  Prowincji.  Osoby 
po.tzebuiące takow ego,  wiadomość jiowziąść. mogą 
przy  ulicy Leszno. pod Nr 719 u J P .  Kihna.,'

DO N IE SIE N IA  z BIORA Z L E C E Ń ,  PRZY U- 
L1CY W I E R Z B O W E J  Nr 473 Lit: Ć.

K W I T  na zł:  126 wystawiony w Mcu L is topadz ie -  
r , b .  przez P .  Hussak na iinie Star: Arona Abustman, 
zaginął  przed miesiącem ; znalazcą rączy oddać za : 
wynagrodzeniem do Biura Zleceń,

Są do sprzedania 4 KO NIE  tnaśc,i g n iu d e j^ w  5n) I
1 6tn r o k u ,  zd row e,  bez na ro w u ,  można kupić  pa- p 
rę  lub yazepi 4 ,  tak o ż  uprząż nowa na 4 Konie ij.
2 K O C Z E  , z  kló.rych ieden mało u ż y w an y ,  z for-; 
d e k ie m ,  kufrem na o s i ,  szka tu łą  uą przodzie .W : 
s iedzen iu ,  waszą na b ie l izn ę ,  futerfiąszą opatrzonąI 
w sześć flasz kwartowych , 2 szklanek i puszki do 
kawy i he rba ty ;  wiadomość wBiórze Zleceń.

YV domu przy ulicy Źąbiej Nr .$50 ęą do sprzeda,- 
nią P I J A W K I ,  sztuka po gr; 15. inform acja  w M » - |  
gazynie Slroiów.

Osobą pośiadaiąca iąk najlepsze svviadectwa, ły-; 
czy być umieszczoną iąko R ZĄDC A DOMD w War-; 
szavtie luty na Prowincji iako RACH M ISTRZ , Pl-f
SA ttZ  PROWrEŃ T O W Y  i t .  p. W iadomość wBió-i
yzc Zleceij.

Dnia  11 b.rjr. indąc od W i s ł y ,  zgubiono 2 ZA­
W IN IĄ T K A  z bielizną i różneruieffektami; k to  tako­
we odda do Bióra Ąleceń , otrzyma stosowną nagrodę,

Bz'iś rano ziimia;stopni 3, W czoraj  vy p o łu :  ciepła 2.
T E A T R  NARODOVVY. Ju tro  / i i  cc zoo i)J u z.y cznj 

Jpzefa Bielawskiego.
T E A T R  R OZM A ITO ŚC I.  Ju tro  k la tk a  Chrz*' 

stna. /F u j  i Siostrzeniec. S ekre tarz  i Kughar>i


